ICZEŁR 


Kraków, poniedziałek 8. lipca 1918. 
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(Patrz teisgramy 


W MOSIIUJ52. ` na str. 5.) 


Tając się nawot wejrz3ć głębiej w pobudzi, kjo- 
trująca Polakami w ich akeyi opozycyjnej prze- 


IE | Rząd rosyjski mie uznajeRady r 


ul Karmelicka I. 16. 


TT 


esencyinej, 


Gdmowne oświadczenie kom. Cziczsrina w sprawie misyi AL Lednickiego. 


(Telegram „Nowego Kuryera Krak."h. 


| Beria, 6 lina. 
beriłńska „Yoda . Zig“ samits RS- 
stępującą infommacye, rozkolportowaną — 


jak twierdzi — z kół rządowych moakiew- -$ 


skich: i 
Ledniekf przybykdo Moskwy s temy Dar 
Spot M, © yN 


mi cchronę polskich obywateli w Rosyi, zorga- 


nżrowanie powrożu «migraatów do Polski, wre- 
szeje ochroną polskich kupitałów prywatnych 


Polski, nie może przyznać Radsie Regencyjnej 
o ludu. + 


nej za nic inzego, jak tylko ra organ rząda | 


0. 

Z drugiej jednak *strony rząd, sowietów-wień; 
dząc, ża kwestye komunikacyjne, jak $ szereg | 
innych spraw na ziemiach polskich i fibowskiohi 4 
podlega władzom niamieckim, wolałby o spra; 
wach tych rokować bszpośrsdnie x wtadzznij 
nisakechdeni, aby uniknąć tego, fe Gery 
powmaiąte 


a, W Gad zs takim zwrotom w pogladach prasy 


_ „Dis 
KE jeden x takich głosów — j 


„ierg dla Polaków, 
Wie sa watpliwości, M taki: ofrzeźwienie 
w ułatwi w znacznym stopnia nawiaza- 
nie zerwznych niedawno mici rekowań polsko- 
eckich, od wyniku których zależn losy 
Pasiamantu i wogóle normalny błeg życia we- 
wnętzi na-póltycznega monarchii. co 


Proces 0 łalemnice łoża dyplomaty. 


Senzacya bertlóska. -—- Gnilewy wszechniemieckie na dra Kuhlnranna. — Nice 
przeparty ezār mieszkanek Bukaresztu. — Wszechajemcy usiłują obalić sekre-! 


Berfin, 4. fipeu. 
'(mir.) Berin miał w dnia dzisiojscym ziazwy- 
czajną senzacyę. Namiętna dyzkasya prasy 
niemieckiej o niemoralne, jak twierdziły dzien- 
niki wszechniemieckia, prowadzene się cekreta- 
rza stanu przędu spraw zagranicz, dr. Kuehl- 


|. manne, podczas łego pobytu w Bukareszcie dis 


rokowań pokojowych z Rumanią, przenioała sią 


'w dalszym ciągu przed kratki sądowe. 


Wszochniemcey, którzy drow Kuahlmannowi 
mie mogą darować zarówno wystąpień publicz 
nych, jak ż całego kiernnku jego polityki, ror- 
gierdzili sią ne na żarty ua skutek pogłosek, 
iż kierownik polityki ragranicznej Rzeszy mio- 
mieckiej, nietylko, że niema w wyrtarczającaj 
estymie poglądów i ideałów pangermańskich. z- 
le, jak wieści niosły, nie dochował w nieska- 
lanei hiałości uwielbienia dla nadobnych Bor'i- 
net, I poważył sią rozmarzonym wzrokiem spo- 
glądać na gorąco-krwista „bosonóżki' bukare- 
szteńskie. s v 

Owo uwielbienie, — jak opowiadają sobie pio 


*«ichu w salonach i » zwiarniach berlińskich — | 


nie zawsze utrzymywało sie w obłokach ider- 
lizmu, lecz, niekiedy opadalo ku nadołom roz? 


zachwyty dyplomaty niemieckiego sprza $x ie | 
rzyły sią istotnie pafryctyomym wymagar uii; 
stałości dla idenłów piękności narodowej, nia 

byłoby œ tem nie dziwnego, gdyt niema może | 
poza Berlinem drugłej stolicy w Europie, gdzie | 
natura nagromadziłaby tyle okazów, zaprzeozaw | 
jących przyjętej moamenklsturze, mianającej j 
słabszą połowę rodu ludzkiego — płcią piękną: ; 
Natomiast Bukarewat słynie zarówno €udzmf j 


-J 


deutsche Blaettar*" ł in, przyczem z calej sma“ 
wy zrobiono kwcstyę wysoce polityczną; arti“ 
cono drowi Kuelmannowi, i 1 
swem przynosi ujmę repuiacył paóstwa i po*. 
głosek o bukareszteńskich „tajemnicach łoża” | 
sekretarza stanu postanowiono użyć do odás- 
wna już upragniotego i uailowanego ukalmśń 
niemiłego sobie polityka, 5 

Na życzenie dr. Kuehlmxuna, prokorałecya , 


Sér. 2 d 
państwa wytoczyła proces o obrazę czci sekre- 
ltarza stanu przeciw redaktorowi „D. Zig.“ dr. 
"Maksowi Lobanowi i red. „ANd. BI.“ dr; Juliu- 
'szowi Dumcke. Rozprawy przed izbą karną eądu 
krajowego, naznaczonej na 4. lipca godz, 10 
ranv, oczekiwano z nerwowcm napięciem, 

Salę sądową wypełniły rzesze cickawych do 
ostętuiego miejsca, Spotka? ich jednak bardzo 
przykry zawód. Albowiem po wstępnych for- 
malnościach i oświadczeniu oskarżonych, któ- 
rzy utrzymują, iż w inkryminowanych artyku- 
łach nie występowali przeciw prywatnej osobie 
dra Kuehlmanna, ale przeciw sekretarzowi sta- 


NOWY KURYER KRAKOWSKI* 


Ly: 


nu, którego działalność uważają za szkodliwą 
dia państwa, trybunał, na wniosex prokuratora 
państwa. uchwalił ze względu na interes pubłicz- 
ny,.wykiuczenie jawności rozprawy. 

Podsadni na poparcie swych zarzutów przeciw 
dr. Kuelimannowi przedłożyli sądowi dwa ob- 
szerae pisma, zawierające waioski dowodowe. 
Trybunał wezwał na skutek tego dalszych 
Świaćzów 1 do ich przybycia odroczył dalszą 
rozprawy Między ineymł na świadka powoła- 
no b. ruwawisiiego prezydenta gabinetu Carpa, 
który ria być przesiuchany komisyjnie, przez 
niemieckia poselstwo w Rumunii, 


Koalicya przeciw rządom Bolszewiecnim. 


(Tetegram „Nowego Kuryera Krak.“). 


Berlin, 7. lipca. 


|. „Borl. Tageblatt“ donosi z Genewy: Depu: 
towany izby francuskiej, Mistral, podaje w 
dziennika „Populaire“ szereg szczegółów o ru- 
cha antybołszewickim, organizowanym przez 
rząd francuski. Na czele akeyi stoją Izwolskij 
i Makłakow. B. ambasador rosyjski przy rzą- 
dzie francuskim — pisze Mistral — na czele 
antyrewołucyjnej „Ligi Rosyan, wiernych Ojczy- 
źnie i koalicyt", rorwija wybitną akcyę, Która 
ma na celu spowodowanie zbrojnej interwencyi 
„entente f w RosyŁ Równoległą akcyę pro- 
wadzi Makłakow, mianowany przez Kiereńskia- 
go ambasadorem rosyjskim w Paryżu, którego 
to urzędu nigdy nie wykonywał. Obaj dyplo- 
maci zmierzają do obalenia rządu sowłetów. 
Działalność tę popierają sfery rządowe fraucu. 
skie oras słery finansowe. 

W tym duchu rozpoczęła się równłeś kampa- 
nla w prasie trancuskłej. 

:Głośmo wypowiadają juž w kołach francu- 
skich zapatrywanie, 12 Interwancya koalicyi w 
Rosyi i obalenie rządów bolszewickich test ko- 


Przegrupowanie 
ai. 
Sk maku Warszawa, 5 Ipea. 


f „(aj Dotychczasowe ugrupowanie klubów 
aktywistycznych, oparte na programie wyłącz- 
nie wojennym, nie odpowiada zakresowi prac 
w Radzio Stanu, który wiąże się ściśle z za 
gadnieniami ekonomfezno-społecznemi. 

W łączności z tem przygotowuje się pewne- 
go rodzaju przesunięcie wewnetrzne w tonie 
kę ek rozprozzkowanych dotychczas na 


grip. 
Prawdopodobnie x szaścia grup powstaną 
trzy; 1) konatytucyjno-monarohiczna, 2) damo- 
kratycrno-postępowa, 8) ludowa, 


nieczne. Za tem ma pójść konfiskata kolei ro- 
syjskich, jako zastawu beznieczeństwa długu 
rosyjskiego. 


Głos włoski za inierwen= 
wemcyą w Rosgl. 


(Telegram „Nowego Kuryera Krak.*). 

Lugano, 7. lipea. 
„Corriere della Sera" wykazuje w artykule 
wstępnym konieczność fnterwencył koalicył w 
Rosyi Pora stosowna w tym względzie już na- 
deszła; ułatwiła sytuacyq akoya wojsk czesko- 
słowackich. Dalsze zwlekanie wyezłoby tylko 
Niemcom na korzyść. Niemcy ze swej strony 
będą, stosownie do chwilowej sytuacyi, popie- 
rać już to bolszewików, już taż stronnictwa mie- 
szczańskie, aby z czasem wytworzyć w Roeyi 
podobne stosunkł, jak te, które obocnie panu- 
ją na Ukrainiec. Interes koalicyt wymaga reor- 
ganizacyj Rosył, która bezsprzecznie stanie po 
stronie „ontente”. 


Dec 


aktywistów 
w Radzie Stanu. 


- (Korespondencya „Now. Kur. Krak."). 


Porozumienie takie jest możliwa, gdyż róż- 
nice programów wojennych faktycznie zatarty 
się, albowiem wszystkie partye mają jeden pro- 
gram: ratować Polskę, jak sią da. 

Rozproszkowanie na Ligę państwowości, 
Związek lud., Centrum narodowe, stronnictwo 
narodowe, stronnictwo państwowe | klub pra 
cy narodowej — jest dziś odczuwane jako prze- 
ztarzałe. 

W obozie  konstytncyjno-moharchistycznym 
wysuwają się na pierwszy plan wśród członków 
Rady Stanu: hr. Roztworowski, Targowski, 
Skotnicki, hr. Scipło del Campo, prof. Chaniew- 


y. 


Numer 6 


ski, prof. Zawadzki, Suligowski. Obóz ten skra 
pia około 16 członków i stanowiłby najsilnieżę 
szy klub w Radzie Stanu. 

Klub demokratyczny jest mniej liczny, ala, 
reprezentowałby się poważnie. Na czoło wyst= 
wają się pp: Sinon, Grotowski, Furanicki, Ziea 
liński. 

Du kiubu ludowego należą chłopi, nadtg 
wstąpili kisęża: Aksamitowski i Malinowski. 

Przegrupowanie sią na giuncie społecznym! 
może uzdrowić zabagnione stosunki polityczne 
warszawskie. 

a. WOĘĘ 


ma» 


NOZER ET TOA 

Ustawa o ustroju 

aciministracyinym 
Królestwa Pol. 


(Korespondencya „Now. Kur. Krak.").* 
Warszawa, 5. fipca ' 


Delegat  xustro-węgierskiego ministerstwa 
spraw tzagiancznych, poseł ł upełlnomocniaty 
minister bar. Ugron zakomunikował prezydemi 
towi ministrów p. dr. J. Steczkowskiewa přryi 
chylną decyzyą Ausiro-Węger w sprawia pezajć 
mowaniw Król. Polskiego. 

Ustawa o ustroja administracyjnym Królą 
Polskiego postanawia, że pod względem admi 
uistracyjnym Królestwo Polskie podzielone bę: 
dzie na województwa, powiaty i gminy. Miasta 
stołeczne Warszawa tworzy osobną jednostkę | 
administracyjną. Każde miasto przy Hezbie 
mieszkańców ponad 250.000 może żądać wy4 
dzielenia z województwa, ponad 40.000 — wyw 
dzielenia go 2 powiatu. 

Zarząd wójewódzki jest organem  zarządd 
centralnego i organem kierowniczym  wojes 
wództwa jako związku komunalnego. Podlega 
pod wzglądem służbowym ministerstwu sprawa 
wewnętrznych; w sprawach, należących do ins 
nych ministerstw, ta ostatnie są dla niego in« 
stancyą rozstrzypającą. 

Na czolo zarządu województwa stoł wojawo< 
da z odpowiednią Bezbą urzędników przy w 
dziale sejmku wojewódzkiego. Wojewodę mia- 
nuje król na wniosek rady młnietrów. Wojcwo« 
da jest odpowiedzialny za caly zarząd podle 
głego mu województwa. 

Wojewoda posiada przy sobie radców da 
wszystkich spraw, objętych kompetencyą róże 
nych ministerstw. 

Organem przedstawicielskim żarządu wujos 
wództwa jest sejmik, złożony z delegatów rad 
miejskich I gminnych. 

Ustrój powiatu jest niemal dosłownie wzoro» 
wany na ustroju województwa; władza staro+ 
sty ma w zakresie powiatu tan sam charakter 
i kompetencye, co wladza wojewody w wo» 
„jewództwia. 


EZ 


Amazonka XX. wieku. 
Z francuskiej literatury wojennej. 


. Mimo obudzonego wojną I agitacyą oKru- 
cleństwa I krwiużerczości, wygaały przed wie- 
kami ród mitologicznych Amazonek, których 
tycie upływało na ciągłom bojowaniu. w ky 
piel krwi, niB odżył jui w dawnej swej po- 
staci Zapal wojcany- ogarnął wprawdzie tak- 
łe 1 „lepszą“ (dlaczego?) i tkliwszą (twierdzenie 
ryzykowne I problematyczne, ze względu na 
notoryczne okrucłeństwa dam  wobso ple 
„hrzydkiej”), połowę ludzkości, zapał ten nie 
zaprowadził jednak naszych pań do rowów 
Sa >” pomiędzy latające ogniste po- 


Współczesna Amazonka czynów wojennych 
dokonuje w szpitalu i w instytucyach wojen- 
mysh, a pociski, które miota, nie są żelazne, 
mł ołowłane, aczkolwiek niemniej od tamtych 
cabójcze, pochodzą bowiem z kołczann Kup- 
í którego tawar cieszy się opinią jak naj- 
Jepesej solidności 

Taką też współczeeną Amazonkę odma- 
fewa) many pisara francuski Henri Bataille w 
wystawionej w czasłe wojny w paryskim te- 
atrzę Porte-Saini-Martin sztuce, p. t. „L'Ama- 


zone“ (Amazonka). 

Temat wojenny zapewnił sztuce wyjątkowa 
powodzenie. Przez kilka miesięcy ule schodziła 
z repertuaru, a na każdom przedstawieniu pu- 
bliczność tłoczyła się formalnie do kasy, by 
tylko zdobyć bilety. Główne role spoczywały 
w ręku artystów tej miary, co Rejan, madame 
Simon I Antotne. 

„Amazonka" jest mtuką „par aexcalloncg" 
wojenną, ze wszystkiemi cechami, piętnujace- 
m? ten rodzaj literatury dnia dzisiejszego. Bo- 
haterką jest młoda dziewczyna, Ginetta, która 
po najeżdzis Niemców na północną Francyń, 
po spalentu domu rodzicielskiego, śmierci mat- 
ki, zabitej przez „bochestów* (tak dziś powsze- 
chnie nazywają Ninmmców wa Francyi, co mot- 
naby oddać naszym terminem:  „pludrakf), 
zgonie ołea i brata, któremu Niemcy wykłuli 
kunlami karabinowemi oczy, schroniła się do 
swej krewnej, Cecylii, do małego miasteczka w 
środkowej Francyt. gdzie oddała się z zapar- 
ciem się slehla samaj pielęgnowaniu chorych 
ìl rannych żołnierzy. We wracających na front 
rekonwalescantach  podnierała zapał wojenny 
i pogardę śmierci. Natomiast pozostali poza 
frontem meżczyźni byli przedmiotem jej ný- 
gwałtowniejszej poga `v, która nie ominęła 
męża kuzynki Cecyli, kiotra, pracującego w 


arsenale, Plotr, w którego seren- obodziłź 


się, 
miłość do Ginetty, pod wpływem jej mów, 4X: 
sił się na front. $ 


Przez całe półtora misaląca nie było wiafok - 


od Plotra Serce Cecylii targała niepawność ca 
ER losów męża i ból. I w sumieniu Ginetty, 
tora Piotra naprawdę nie kochała, poczęły 
sią budzić skrupały. Aż pawnego dnia SE 
wieść Smutna. Preyniósj ją sanitaryuua Czere 
wonego Krzyża. Ptotr zginął śmiercią bohater. 
ską od kuli wroga. Trupa pogrześlł Niemcy; 
a pozostałe po nim pamiątki: portfel z Bstamf 
Ginotty i ostatnimi rapiskami Piotra, za po 
średnictwom „Ozerw. Krzyża" odesłano onie.: 

Teran wyszła na jaw i tajomnica Piotra f 

Ginetty. Cecylia w przystępie rozgoryczenię 
ł oburzónia przeklęła Ginettę i pamięć Piotra, 
którego listy podarła z wściekłością, rzuciłą 
na ziemią I zdeptała. 
- Ginetta, 1 słowami: „Otom wdowa po nim, 
ja jedna prawdziwie” — opuściła dam Cecylii 
i udała sią na wieś do siostry podprefekta, któ- 
ry ją od dawna już kochał. 

Pełno dwa lata upłynęło od owego dnia. GU 
notta nie ustawała w pracy dla celów wojen- 
nych. Wobeo zbliżającego się pokoju, gdy juź 
ojczyzna nie miała potrzebować jej pomocy,’ 
zdocydowala się na krok kiówy „piał jaj za 
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Kumer 6. 


NA DOBIE. 
POOTWIERAĆ WIĘZIENIA!..: 


Trwoga wielka znów wstąpiła 
Do naszego dzisiaj grodu: 

 Pootwierać trza więzienia, 
Bo... złodzieje pomrą z głodu! 


Takie oto hasło padło, 
Każdy jeno o niem gada, 
Nad złodziei smutnym losem 
JV magistracie radzi — Rada. 


Nikt nie może znaleźć wyjścia, 
Chociaż ono jest gotowe, 
Tylko na radzieckim karku — 
Salomona trza mieć głowę. 


«Rada, niby drag, jest prosta, 
Nikt już lepszej nie wymarzy: 
Twaterunek trza złodziejom 
U krakowskich dać paskarzy. 


INiach teh karmią cl, eo zbit 
Z krzywdy trzos w te] ciężkiej dolar 
Złodeiej? Paskarz? Kruk krukowi 


Pewnie oka nie wydziobie. Dejofa. 
Chwila bieżąca. 

Kalendarzyk. 

yryla i Metod 

/schód słośca £Fl m, Niedziela 
Zachód słońca 8'34 m. 

ługość dnia 15 g. 12 m. Fá 
Featr miejski: Halke Moniuszki lipca 


ark Cracovii: Polonia— Cracovia pzwwrarwza 


Polacy w „czerwonej 
| gwardyić. 
ROZSTRZELANIE PIRGU OFICERÓW POL- 
KĪ 


Z powodu niemożności werbowania do ozer- 
awoncj gwardyi dostatecznej ilości młodzieży 
„rosyjskiej, rząd bolszewicki rozwinął  usilną 
mgiiacyc wśród zdemobilizowanych Polaków, 
by ich ściągnąć do czerwonej gwardył. 

W Moskwie miał Trocki zwrócić sią do ko» 
misaryatu polskiego i zgromadzonych Pola- 

Ów, z przemówieniem ną tomat, że „z was 
Polacy, utworzę armię niezwyciężoną, która 
ct lacza w świat ideały socyalistyczno-sowiec- 


W Witebsku tłumili polscy „czerwoni* legio- 
miści anty-żydowskie rozruchy. Za odmówienie 
Walk z kozakami, motywowane nontralnością 


nn EEEE 


bewnió szozęście oeobista. Ślub jej z podpre- 
> miał się odbyć w dniu uroczystym pod- 
Pisanią pokoju europejskiego. 
Uroszystość weselna rozwija się na tle świę- 
Barodowego pokoju, sztandarów narodowych 
Srania trąb. Na sceną występuje Ginetta w 
melonie ślubnym, promieniejąca szczęściem. 
Wtem następuje zwrot niespodziewany. Zją- 
za fig Cecylia, zrywa wolon ślubny z głowy 
Ginetty i ubiera ją w czepiec wdowi: 
„ m To twój strój!... 
8 duszy Ginetty zbudził się głos obowiązku, 
HOR się BA szyję Cecylii, dziękując jaj za 
Przypomnienie powinności, Tak jest! Nie dla 
niej „vanek Mitowy i ślupny welon! Jej droga 
8 oz ljá śladem męczeństwa Piotra, który 
życie za Sprawę. Wróci więc do północnej 
ramcyj i całe $wo życie odda na usługi ofiar 
da tusj wojny. Dia nabrania sił na tę trudną 
BR, odbędzie pielgrzymkę do grobu Piotra, 
Sztuka Bątaile'a, napisana ze Enajomością 
teshniki teatralnej, pełna ofektów scenicznych, 
A; owiana duchem patryetycanym, cia- 
sd się wiolkiem powodzoniam u publiczno- 
kd, którego jednak nie podzielała krytyka. 
Ycy zarzucili autorowi brak patryotyzmu 


? szkodliwy wplyw na szerokie warstwy spo- 
łoczeństwa, J. Ch. 
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| Polaków w sprawie wojny domowej w Rosyi, 


z rozkazu orenbursiiego sowietu rozstrzelano 

5.elu olicerów Polaków, Kozłowskiego, Kalk- 

gzteina, Staleckiego, Zeberta i Zajkowskiego. 
—— 


Hiszpańska choroba. 


Prezes Koła Poiskicego zachorował, — „Ogonki 
hiszpańskie. 

Influenza hiszpańska, o której obecnie ałqglo 
słyszymy, zabiera coraz to nowe ofiary z Ber- 
lina, gdzie, jak wiadomo, grasuje. Donoszą, że 
prezes Koła parlameniarnego poseł Władysław 
Seyda zapadł na chorobę hiszpańską po chwi- 
lowem polepszenia w chorobie, na którą ostat- 
nio nicdomagał. 

Także w Toruniu stwierdził! lekarze liczne 
wypadki febry hiszpańskiej. Choroba ta, kbó- 
rej objawy s} takie same, jak grasującej w la- 
tach 1889 i 1890 w carych Niłemezech fnflnen- 
zy, występuje tutaj tylko w zupełnie lekkfej 
formie. 

Natomiast w Angi, według  donlestazla 
„Nieuwe Courant“ rotterdamskiego, choroba szo 
rzy się bardzo { rzecz przedstawia się groźniej. 

Jest niebezpieczeństwo, że przy noczatkowem 
zanicdbanin następują komplikacye w formie 
bronchopneumonii 1 meningitisu. 

W Dudley zachorowało 4000 dziecł ł zam- 
knięto wszystkie szkoły. W przemyśle, mino- 
wicie w Birmingham, zagraża niebezpłeczeń- 
stwo poważnego braku sił roboczych. 


Liczba wypadków śmierci wskutek nowej cho- | 


roby wzrasta zuacznie. 
Choroba tak się szerzy, Be 


PRZED MIESZKANIAMI LEKARZY ZBIERA- 
JĄ SIĘ „OGONKT*, 
które uzyskały już miano „hiszpańskich“, 

Jak wynika z zestawień rozmaitych donle- 
sień, przebieg Influenzy hiszpańskiej bywa ró- 
kny, w pewnych wypadkach lekki w innych 
groźny | nawet śmiertelny. Aczkolwiek u naa 
dotąd nie skonstatowano jeszcze ofioyalnta işt- 
nienfa hiszpańskiej choroby, jednak, wobec rda- 
rzających się ostutyio sporadycznych wypad- 
ków febrycznych zasłabnięć, należy zachować 
środki ostrożności, 

—0— 
Ks. Bocian onuszcza 
Ohelmszczyzne! 

Przed kilku tygodniami osiadł w Chatmlie 
ks. Bocian, delegowany specyglnie na Chełm- 
szczyznę przez Metropolitą hr. Szeptyckiego 
dla celów agitacyi kościelnej w duchu ukrafń- 
skim. 

Akcya Re. Bociana wywołała różne niepo- 
rozumienia i rozgoryczenie w kołach polskich, 
które nie mogły obojętnie przyglądać się za- 
biegom tego działacza nkrałńskiego. 

Również i władze okupacyjne zwróciły ba- 
czniejszą uwagę na ks. Bociana, a przekonaw- 
szy się o szkodliwości jego działania, postano- 
wiły temu kres położyć. 

Jak się dowiadujemy, ks. Bocian otrzymał 


rozkaz bezzwłocznego opuszczenia Chełmszczy- 


zny. To zarządzonio gen. gubernatora J. E. U- 
poszczaka znalazło ogólne uznanie wśród lud- 
ności polskiej. 

—4— 


Przymusowe zatrudnienie 

imwralidów, 

Niemcy, którzy we wszystkich kierunkach 
administracył pragną stat zawsze na pienw= 
szem miejscu, śród szeregu zarządzeń na ko- 
rzyść inwalidów, starają się obecnią przepro- 
wadzić ustawę o przymusowem dawaniu im 
prady. Starania w tym kierunku usiisie zwal- 
czają pracodawcy. 

Przymusowe zatrudnianie inwalidów wojen- 
nych polegać ma na tem, ahy przedsiębiorcom 
nałożyć obowiązek zatrudniania w swych 
przedsiębiorstwach pewnego procentu inwali: 
dów wojennych. Pracodawcy nia cheg słyszeć 
o jakimkolwiek przymusie; pragną oni i przy- 
rzekają zatrudniać inwalidów wojennych je- 
dynie dobrowolnie. Wydział parlamontarny dla 
spraw opieki nad iawalidami opowiedział sią 
niedawno niklą bardzo większością przeciw 
zaprowadzcniu przymusu. s 

Jest rzeczą bardzo prawwrdopodconą, Łe pro- 
jokt powyższy mimo to przejdzie. 


Etr. $ 
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U nas jest również bardzo wiolu hrwałiiów,, 
których dzisiaj trzymają w domach dla inma; 
dów, ale z chwilą zamknięcia tych domów; 
znajdą się oni pa bruku, bez kawałka chloba,. 
s bardzo mizernym zasiłkiem rządowym, wyn! 
noszącym, przy najwyższym wymiarze, trzysta | 
kilkadziesiąt koron rocznie. Należałoby więc! 
zawczasu pomyśleć o ich doli, aby w przyszło- ` 
ści nio stworzyć sovio nader nieszczęśliwych: 
żebraków, e E 
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Z nastecjów okecnychKijowa; 

(2) Dziennik ukraiński „Widrodłemie” s du) 
80. z. m. zamieszcza następującą, charakteryw) 
styczną dla obecnych nastrojów Kijowa, poda 
słuchaną rozmówkę dwóch obywateli „niepo, 
dległej* Ukrainy, udzielających sobie „fotony, 
maoyi“. 

Rosmówka ta brzmi: 

— Dopuścili? 

— Dopuścilt.,. 

+= Czy mówik? 

~- Tak, mówili... 

— Przedskuwilt? 

— Przedsta vili... 

m Cóż to Lądzie? 

-— Cok tam będzie... 

— Niepodzielna? 

=~ Nie, — podzielna.» 

~=- Co to znaczy? 

— Będrłem baczyś_ 

æ Każą nity? 

r— Tak, dla chieba... 

= Czyż nie racya? 

— Bytuacya... 

— To wprost dziwo? 

— Wkrótce żniwo... 

Podobnie na Ukrainie rozmawłal o polityce | 
jej mieszkańcy, za czasów panorania w) 
go kuia, S 

Q 


Codzienne walki. - 

„Arb. Ztę.* zamieczoza kilka trafnych uwag 
na temat utrapień gospodyń t pań domu, któw 
rych cała energia zużywa słę w staraniach fi 
walce o drobne, a niezbędne środki f potrzeby; 
domowe. Te same fota w jotę, a moża t gorsza 
stosunki, panują i u nas. : i 

Te małe, codzienne walki są nie do uniesie- 
nią. Te walki o kroplę mleka, o mstak nici, o 
krople spirytusu do zagrzania śriądania. l 

„.Albo zestawienie menu obiadowego! Wieze- 
go na czas ani pod ręką nie ma! Jak to wszysta 
ko wyczerpuje, jak męczy i zniechęca! A co za' 
efekt? Obiady są gorsze a co najmniej pięćkroć 
droższe, niż za pokojowych czasów! PFrzygoto« 
wanie potraw jest po prostu idyotyczne, zależy. 
zupelnie od przypadku. Jemy takie obrzydli- 
wości, o jakich dawniej nie mieliśmy pojęcia. W, 

gospodarstwie braki, rozgartyasz, dysharmo» 
nia. Ot np. zginął klucz od szafy. Dwie Jub trzy, 
godziny trzeba szukać zą Ślusarzem, a potem 
czekąć zo dwa dni na zrobienie nowego klucza, 
Pragowanie bielizny!.. Ależ węgli wystarczy 
zaledwie na ugotowanie obladu, gazem palić nie 
wolno, wegla drzewnego niema wcale. Codzień 
zmieniają się warunki bytu, codzień nowe bram 
ki, codzicń nowa jakaś troska!.. Biadne kobie- 
ty! Muszą po całych dniach gonić, szukać, pro+ 
sić. namawiać. 

Muszą wszystkie swe myśli skoncentrować 
skąd wziąć na jutro odrohinę octu, gdzie kupić 
pasty do obuwia. W wałće o sznurowadłą lub, 
proszek do prania wyczerpują literalnie fizycza, 
ne į moralne siły. Jak wielki wódz zwy cięstwam, 
mi — dumne są zdohvciem cukru „poza karta 
ką“ lub całego pudełka zgpałeki 

Tak skarży się Wiedenka ną niedolę swego. 
życia. Czy u nas jest inaczej? Stanowczo par; 
czej, DQ «= stokroć gorzai!,.. s mi 


Ja. R 
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Protest przeciw metodom 
odbudowy paowiasłu krake. 


wakieno. i 

(4) Według obiatnie rządu zniszczone wsia 

i budynki w powiecie krakowskim miały być 
odbudowane na wyłączny koszt rządu. Tym-' 
czasem obecnie — jzk elychać.— odbudowa» 
nie zniszczonych gmin i obszarów dworskich 


e Teen 


z 
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rejonu fortecznego w powiecie krakowskim i 
wielickim mastąp] przy pomocy pożyczek rzą- 
: dowyca, a zatem nie w drodze wypłaty nalsż: 
rych stronom treukudowań. Wobec tego „Xipe 
(wateskt Komitut adhudowy wsi i miąs” w 
Krakowiu mw zął ma c. egdajszem posi] :«NIIp , 
' pastępujące uchwaly: 

1. Już w dniu 30 czerwca 1917-r. zajął oby- 

watetski Komitet odbudowy stanowisko, iż 
. formo „pożyczek“ na odbudową uważać należy 
“za zupełnie nieusprawiedliwioną i niewłaściwą, 
oraz ponowił swe od roku 1915 stawiane ta- 
danie bezzwłocznej wypłaty świadczeń Í od- 
szkodowań wojennych ustawowo  utegulówa» 
"nych. 

2. Obywatelski Komitet odbudowy nie odstę- 

puje tedy ani na krok od swych zasadniczych 
postulatów, w sprawie wywalczenia wbrew us 
„stawie zalegających wypłat, jak niemniej w 
spzawie przedłożenia Radzie państwa projo- 
ktu ustawy o odszkodowaniach wojennych . 
przy uwzględnieniu w tej mierze wszystkich 
Zadat Komitetu. 

3. Komitet jest zapatrywania, iż tylko ną 
takich podstawach może być przeprowadzoną | 
racyonalna odbudowa powiatu krakowskiego 
i daje wyraz obawie, iż poszkodowani w tym 
nowiecie nie zechcą korzystać z pożyczek, co 
«lo których rząd żąda wystawienia skryptu 
dłużnego, a zatem zobowiązania ze strony tych 
osób, wobec których właśnie rząd jest zobo- 
wiązany do odbudowy, a względnie do wypłaty 
redszkodowań. 

—0— 

ZAPOMNIANA ROCZNICA. Brzemienne - doniow 
słością wypadki dziejowe toczą się obecnie z taką 
szybkością, że pod wrażeniem chwili zapominanry: 
'© wszystkiem, co chwilą tą nie jest. 
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Powodem strajku ma być nieuregułowana dotych- 
czas kwestya napiwków. 

(9 SPRZENIEWIERZENIE. Aresztowano  Ż3= 
leiniego Jakóba Gnttmanna, urzędnika Ustredxk 
Banka, pod znrzutem sprzeniewierzenia 46.000 kam. 
(ya, szkodę banku. f 

(4) NIEUDAŁE WŁAMANIE. Na dworcu kołe- 
jowym aresztowano 14-letniego Karola Bąka, w 
chwili, gdy usiłował włamzó się do wagonu S pro- | 
wiaptami. 

(1) ZA KRADZIEŻ PRZESYŁEK POCZTOWYCH: 
aresztowano BBelciniego Jana Wieczorka, pomocni- 
ka pocztowąco z Dojazdowa. 

(4) ECHN KBADZIEŻY WAGONU Z CUKREM, 
Odstawio sądn polowego żołnierzy Mikolą 
Frydiaka £ Kościa Sołtysa, których obeenio ujed 
na kradzieży wagonu cukru. 

CO MA W KIESZENI PRZEKUPKA? Aftwcknu 
Q., zamieszkały przy ul. Floryańskiej, misi zbyte- 
czwy pokój z oddyiemsmm wajściem, który pragną! 
odnająć. Wywiesił więc odpowiednią kartkę przed 
bramą domu. Zgłaszało się wisfa, alo odchodzili | 
odstraszani ceną, którą mógł postawić tylko spłe= f 
karz lub ndwokat: 100 koron ra pokój bez mebli, 

£ Wreszcie zjawiła się baba, typowa przekupka x 
Szczepańskiego placu i zapragnęła wziąć tem pē 
kój. Pani mecenasowa, której wygłąd kandydatki | 


Fóontu brw. z ogr, por. 


a awidency$ 
dostaw, złączonych fabryk i t d. Do najwatżw 


ną lokatorkę nie wydzuwał się zachęczjącym, po- | 


mriedziała cenę, tłumacząc jednocześnie, że to bare, 
dzo drogo i nie każdy, chyba juki młody człowiek, 

będzie chciał zapłacić tyle, Na to przekapka, obu- 
rzona, że ją posądzsją o brak pieniędzy, wycią- 
i goga z kieszeni, ukrytej pod suknią, przeraźliwej 
objętości portfel, wypchany  tysiąckoronowymi 

banknotami, pokazała go meconasowej i ze słowa- 

mi: „widzi pani, z kim ms do czynienia, nie wiem, 

cry cl panowie mają takie pieniądze?" — poszła.. 
NOWE WYWŁASZCZENIE. Rudy gynkowe w- 


W lat kilka po wojnie pierwsze dnie lipea będą | Trnskawcu przeszły w posiadanie pruskiego towa- 


dla nas miały znaczenie historyczne i zapewne ka- 
4de dziecko pamiętać o tej rocznicy będzie. 4, B i 
6 lipca 1916 roku, to najpiękniejsza, a zarazem 0- 
statnia karta w dziejach bojów legionów polskich. 
W tych dniach żołnierz polski stoczył ostatnią swą 
glawną bitwą nad Styrem i następnie w żmudnym 
i krwawym odwrocie nad Stechód, odwrocie 50 
kilometrowgm, ratował honor armii, siejąc drogę 
trupami najlepszych, głodny, niewyspany, bez rę: 
zerw. 
KA Bitwa ta walg giz głośną w świecie całym. Me- 
wach i ego podniosły rozkazy armii 
kak! Do tem rozpoczęła się tragedym Ic 
pionów. zakończona ich ostatecznem rozbiciem. 
O puczniog tej bitwy zapomniały wszystkie gl- 
tnpecekie. Mem: b niąj nigizie ani słówką 
mA * przecież zasługujo ona na pamięć. 

ZJAZD KSTĘGARZY Z CAŁEJ POLSKI WKRA- 
KOWIE. Jak się dowiadujemy, dla obrony zawo- 
idovacch interesów, oraz dla skutecznego przeciw- 
Aziałania grożącym próbom opanowania rynku 
ksierarskiezo w Polsce przez firmy niemieckie, 
ksierarzs polscy tworzą Zwłązek: W niedzielę od- 
hędzie się w tej sprawie w Krakowie zjazd księ- 
garar z trzech zaborów, celem uchwalenia statu- 
tów Związku. 

(4) JEŃCY W ZAKŁADZIE CZYSZCZENIA 
MIASTA. Miejski zakład czyszczenia miasta zdo- 
yi nareszcie pozyskać killiwiset jeńców do pomocy 
(w czymzczeniu miasta, Od kilku też dni jeńcy wys, 
konuia swe czynności pod dozorem pachołka miej- ` 

apa. 
„ fA ŚMIERĆ Z ZATRUCIA GAZEM. Wczoraj ra- 

 znajeziono w mieszkaniu kuśnierza Grfinberga, 
iprzy ul. Grodzkiej, nieżywego pod drzwiami 
26-letniogo czeladnika kuśnierskiogo, Chaima Ber- 
gera. Okazao się, że Borger w nocy gotował her- 
jay na kuchence gazowej. Wskutek niedostatc. 
£znago przykręcenia kurka gazowego, gaz wypeł 
nit T izbę, w Której Berger zginął od zacza- 


0 GONITWA ZA ZŁODZIEJEM. Piekarzowj 
. zaisiaj skradł małoletni złodziej 1 
ułabą i zbiegł Gdy po chwili okradzio” 
PY piekarz spostrzegł brak chleba, puścił się za 
og. w towarmstwie licznej czeladzi pio- 
ariei. Zloāziej uciazł na strych kamienicy w 
Atam Raku, a stemtąd na dach. zostawiając 
Ze Gw bochawvi chleba. którymi piekarz 
ye i zaprzestał gonitwy. 
JRA KELNERÓW. Jak się dowiaduje- 
myk Hd 
we wszystkich” 


okalach gospodnio-szynkarskich. 


rzystwa, które zakupiło wyłączności górnicze. Nie 
tylko przemysł naftowy, lecz także górnictwo na- 
sze w ogółności budzi coraz większe zalntereso- 
wanie wśród kapitalistów pruskich, przy intenzy- 
wnej pomocy ushużnego galicyjskiego faktorstwa, 
które w swe niechluhne grono wciąga także inte- 
ligencyę, Indzi z dyplomami, Paskarstwo i spekn- 
acya hadzi coraz większe zwyrodnienie. 

MISYA MONSIGNORE RATPTEEGO. Dzienniki 
włoskie „Secolo“ i „Stampa“, francuskie i szwaj- 
carskie: „Echo de Paris“, „Courrier de Genewe*, 
zajmują się misyą mgr. Ratti'ego w Polsce, „So 
colo“ zaprzecza, jakoby misya mgr. Ratti'ego w 
Polsce suiała charakter nie eksklnzywnie religijny. 
pPunkcya „wisitatore apostolico“ nie obejmujo żar 

mis poliweznaj, a raczej nie powinna jej 

6 dednak wyjątkowe wamnki, w jakich 
Huje siy Polska, mogą wpłynąć na stanowisko | 


czyj, wychodzących poza mmy ściśle religijno. Per- 


hełmską. oraz propugandą katolicką na Ukrainie, 
„Stampa“ donosi natomiast, 20 nominacya mgr. 
Ratti'ego Ściśle związana jest z projektami papie- 
skimi, dotyczącymi organizacyi instytucyj dobro- 
czynnych dla sierót polskich i ukraińskich oflar 
wojny. 

Wa. Hagi KOŁA MIĘDZYPARTYJNEGO, 

a mki pk informuje „Gazeta Poran- 
nad , wycofuje sićsthwilowo z działalności polity- 
cznej. 

AMNESTYA W GENERAŁ - GUBERNATOR- 
STWIE WARSZAWSKIEM. .Dziennik roznorzą- 
dzeń' general-gubernatorstwa. warszawskiczo w 
prze 118 ogłasza — w myśl postanowień dodat- 
kowego traktatu do traktatu pokojowego z Ro- 
Sy} — amnestyę dla osób, nałażących do generał- 
gubernatorstwa warszawskiego, za militarne i po- 
lityczne zachowanie się aż do ratyfikacyi trakta- 
tu pokojowego. W myśl tej amnestyi nowe poste- 
powanią karne nje maia być wszczynane, będąca 
już w toku mają być umorzone, a kary postanowio- F 
Itne darowane. 

POWRÓT DR. A. SZYFMANA, Twórca teatru 
Polskiego w Warszawie. dr. Arnold Szyłman, po 
trmłatniej, przymnsowej nieobecności, powrócił do 
Warszawy. 

PO UKRAJŃSKU NIE RSZUMIE.. „Posłednija 
Newesti* donoszą, iż gen. Sułkiawicz zawiadomił 
tolegrafieznie ubraiaskiego prezydenta ministrów, 
iż 7a zgodą komendy niemieckiej obiął wiodzę 
na Krymie. Zamzem u dyetinoszono się gą 


ma ogólny strajk keluerówe$emiego w języku rosyjskyn; fdyż języka uksaiń: 


skiege nie rozumie. 


wczasie gospodarki przejściowej 
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ANTYNIEMIECHIE EKSCĘSY W RZYMIE. 
Z Rzymu donoszą, iż z okarył obchodu, urządzoś j 
nego na cześć zwycięstwa nad Piawą, em 


go? do ambarady niemicokiaj i zdemąłował jej 
urządzenia, paczem wyrzucik Piąjdujęco. mdo tank 
ortroty na ulicę, 

EA 


pów prszutacya wizyjnej 


AnstryL 

_ Kartal anstryackich fabryk cementu, 

p oñ lat ośmnastn, 2 prowadzony w 
ba latach w formie towarzystwa z ogr. 
preb, został z końcem grudnia 1917 x. 
| rany, Nałężące do tej orgamiracyi, jako 

loga Biura sprzedąży nusiryockich. fabecyk 

z fawna zak, 

wspólna grupa gospodarcza kooperająca 
Gołeszów, 


-Stramborg, Górka t Podgórze, utworzyły 

<nie nową arpanizacyę w formie towarzysza 
ogr. por. F 
Zadaniem nowopowstałej ocgzniszwył jonki 

Pwspółdziałonie | wzajemne popkerænio ami 

jýnterosów we wszystkich dziedzinach życia ge, 

jepodarczego, ścisłe utrzym. ( 


niejszych punktów programu utworzonej dak 
nizacyj należy jaknajwydatnłcjeza 

blo w akcyf odbudowy Galfeyf { Bukowiny, my 
Przewodniczącym Kady 


t mea 
rzostsł radca komercyałny, Hego eig 
dotychczasowy prezów radcą . 


kartelu, saztępoą 
pudownictwa Fritz Frochlich, do Rady Nadkor=) 


| czej zaś powołani zostali radca dworu Dr. Frita 


Caras, Dr. Zygmunt Ehrenprels, dyrektor Tas) 


| deusz Filippi, dyrektor Curt Pusch f radca rzya- 


du Alojzy Wismsyer. 
Zawiadowoami Towarzystwa zostat: pezo 


mysłowiee August Bermann I dyrsktęc Rudali 
Rosiński. 


Interosa fabryk gałicyśikink eq zzien oł 
powiednia zastąpiona taki m Raflzie Nadzorczej 
jak i w Zarządzie. 

—— w. 

Z Teatru Nowości. Dyregcyx teatru rongry« 
masila do reszty wybredną swoją pabHczność,; 
która po kadym nowym pro spudzi 
wa siç czegoś nadzwycząjnego. | trzeba przy- 


| znać, że publiczność nia zawiodła słę jesaga, 
dotychczas. Mamy więę zupełną powność, że 


DONE merta mający aJ Por; 
dedzia 6. b. m. do poniedziałku dnix 
15 Kom. L tołówiw.wvzapotiońcł GIM SKA 
przednikom. 


W programie tym.zapowiada dyrekcya dal 


az} teryę występów znakomitej kabarecistki, 


mgr Ratti'ego i skłonić go do pewnych pertrakta- É 


tVaktacye te miałyby stać w związku ze sprawą. | 


e 


tyldy St. Claire z zupełnie nowym WE 
arem i nowymi, malowniczym? > 

k niemniej da się słyszeć nterrownany a 
ator S, Michatowaki, Oboje warszawscy goście. 
podbili dotychczys sorca Krakowian. Dalsey, 
podbój w toku. Wystąpi równieł Kitty Star. 
ling, humoryttycmna tancerka s = po. 
mysłowemi dekoraeyami. Derrington, to fonos 
mentalny akt na rowerach, ikai i cia! Bena, 
sacya starego | nowego świata. Znakomita. 
trupa The Reros wykonywać będzie karkołom: 
ne popisy pimnasżyczne, a „Figurynka” 12-lex 
tnis tanconóczka, Karolina Justus, raprodukuja, 
trudne a misterne ewolncyć taneczne. Wrest. | 
cio Siostry Christow dadzą się poznać, jaka 
znakomite woltyżerki ną podwójnym trznej. 
Program — jak widzimy — niszwykłył... ? 


my, z 
STOWARZYSZENIE KASY POGRZEROWEJ 
w Krakowie, fstniejące od lat 20, założone przea 
6. p. ką, prałata H. Skrzyńskiazo, odbyło walne: 
zebranie dni 28 czerwca, na którem wybrano bej 
wy zarząd: Do zarządn weszli: prezes Fint Onatry, 
wiceprezes p. Dziadziniewiez Michał, sekretarz Bari 


wiński A., g Schlenker K, oraz cztonkpn] 
wie: Damapalsk H, Gałąb Ly WORE J4; 
Librąnt K., Sądowy Bla O W -Wołoa| 
wieg J., złe Lozar 
W., Pękalski Imi B secta Ubrych As Zabłocki | 
Sty Żaczoński cam ba 
Stachik Tr., ję pA 


Zarzad Doue ania l e 


` a 


Zarząd. 


Numer 6. 


Zamari owanie Aj 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI" 


agsia piemig! 
Ba WET ię aaa 


Mordercami agenci Tree 


(Telegram Biura Wolffe). 


Berlin, 7 lipca. 
| Drządowo: Wczoraj przed południem dwaj 
panowie prosi m cesarskiego posła niemiec- 
Kkicpo w Moskwie, hr. Mirbacha, o rozmiowę, 
której im ten użyczył, w obecności radcy 
legacyjnego, Riezlera, i obecnego w pokoju 
oficera niemieckiego. Obaj nieznani dobyli 
rewolwerów ł strzeliił do cesarsko-niemiec- ; 
posła, go lekko w głowę. Za- i 
nim można było temu zapobiedz, rzucili | 
iani następnie granaty ręczne | 
3 acteki przez okno na riłcę. 
fir, Mirbach, aii 
karang mieia cia 


HH 


| zyskawszy przytomności, Obaj inni panowie 
wyszli bez szwanku. Komisarze da spraw 
zagranicznych. Cziczermn i Karąghun, do- 
wiedziawezy się o tym niecnym czynie. przy 
byli natychmiast do budynku poselstwa i 
wyrazili radcy leracyjnemu, Riezlerowi, o- 
burzenie i ubolewanie rządu sowietów z po- 
wodu wstrząsającego wypadku. Niestety. 
dotychczas nie udało się wyśledzić i ująć 
| zbrodniarzy. Dotychczasowy rezultat. rozpo- 
czętego natychmiast śledztwa pozwala przy- 
puszczać, że ma się tu do czynienia z agen- 
tami, pozostającymi w służbie koalicyt. 


| 


Pokój e wschodzie zasrożony? 


Wylądowanie wojsk angielskich w Murmanie. 


„Miloskwa. (B. K) Dopesza gpóźniona. „Prasa o- 
Gass rozkaz dziemmy Trockiegą, oświąłczają-- 
R: RY, I mimo protestn kom, spraw ragr., gg Mąc- 
manie wylądowało obce wojsko. „Jawie kom. 

= polecił wysłać tamże. potrzebne siłyezbro|- 
m, aby hromć wybrzeża Białego Morza przed 
ze. w posładnnie przez, obcych *'impe- 
p tego Trocki obwieszcza, iż 


33 zdrajcą Ari ł grereny wedle postanowień 
Rrzwa wojennego, oraz zaknzujs transportu jeń- 
łów wojennych 1 oddziałów uzbrojonych lub toż 
nio uzbrojowych do Archangielska, jak rów- 
nież podróżowania w obszarze wybrzeża Morza 


O 

I Berlin. (B. KY O Konflikcio na wybrzeżu Mur- 
em pisze „Taegliche Rundschau“: Musi- 

cry zwrócić specyalną uwazę na zajściaja wy- 

wa Mirza ae ła A albowiem zajści 


Wyprawa po lwowskie 


te obecnym momencie mają na celu za- 
grożenig. pokoju na wschodzie, w przyszłości 
zaś..uczgnienie rezultatów pokoju niepewnemi 
1 stworzemie dia Anglii drugiego Calais albo 
Saionik. 


pojawienie się Japoń- 
czyków na wschód od 
Balkalu? 


(Telegram „Nowego Kuryera Krah."). 
Budapeszt, 7 lipca. 
„Az Es“ donosi z granicy rosyjskiej: Rząd 
bolszewicki na wiadomość o pojawieniu się Ja- 
poficzyków na wschód od Bajkału. koło Czyty, 
zebrał sie na nadzwyczajną naradę. Jak sly- 
chać, zamierza on ma wypańłek. gdyby Japoń- 
CYC BE kt terytoryum rosyjskie, 
pomoc, ki nim. 


miliony 


do Rosyi. 


` Senzacyjne przygody. urzędnika lwowskiego banku. 
(Telet. od Kores: „Naw. KBuryera Krak-"). ` 


„wów, 7 ipea. 
| Biz Banku przemysłowego, p. Zdzisław 
bęląc w kwietniu b. r. w Kijo- 
wyłobył część funduszów Iwowakich ban- 
wywiezlonych w crase inwazył w głąb 
Rasy, Renta tych fundusrów w kwocie jed- 
Jego miliona rubli byłe zdeponowaną w ban- 
leg ałstwowyną w Rostowie nad Donem. Co- 
wydobycia (tych pieniędzy, wysłany” został 
tzędnik Banku, Porecki, który 
bardzo ciężkich a interesujących 
Przygód, trudne swo. zadanie wypełnił, Pan 
do Rostowa dnia 13 czerwca. 
Swszystkiem dowiedział się on poufnie, 
złożone są w piwnicach i że jest 
j rubli w gotówce. Na- 
eskortę, złożoną z dwóch 
dwóch żołnierzy niemieckich, u- 
wWarzystyie dwóch oficerów do 
Spraw 'nie poszła gładko, gdyż ka- 


ąz 


Wer umknął, a dyrektor chciał to santo uczy% 


„przybył do Lwowa. 


mić. Zostali oni jednak obaj aresztowani. Rów- 
nocześnie niemal zjawił się tam także komen- 
daat miasta, gen. Siemionow, który w pierw- 
szej chwili z wielkim gniewem zaprotestował 
i zagroził użyciem kozaków, oświadczając, że 
pieniądze stanowią własność kozacką. Przybył 
silny oddział wojska kozackiego. Cały gmach 
był otęczony Silnymi oddziałami, a wszystkie 
dojścia do gmachu zamknięte. w tej chwili 
jednakwęowarzysz p. Porąckiego. kap. Walcker, 
wezwał przez ordynansa cały batalion strzel- 
ców niemieckich z oddziałem karabinów ma- 
szynowych. To poskutkowało. Siemionow 
zmiękł, oświadczająe, że ulega przemocy 1 po- 
lecił wydać płeniądze, to znaczy jeden milion 
rubli w rosyjskich papierach 5 proc. — Że 
względu ua niebezpięczeństwo, wyjechał p. 
Porecki pag. silną eskortą, naprzód na podwo- 
dzie»do /Taganroga, a stamtąd przez Jekate- 
rynosław' nociągiem do Kijowa. skąd wozoraj 


Ruska dziewica Orleańska w Strupkowie. 


(Telef. od koresp. „New. Kuryera krak.'). 


. Lwów, 7. lipca. 
Stanislawowa i Otynii, 
«do Bukowiny, jest poja- 
plowia ruskiej dziewicy 
dziowicz Jest Olopa Mątijczuji 
pazterka ze. owa. Głosi ona, że 
ORJAWIEA JEJ SIĘ" WATKA BOSKA 


i przepowiedziała jej cały szereg rzeczy. Oto- 
czenie nie barqzo wierzyło, dopiero wojskowi 


uwiegzyli w jej psqgoctwa i zaczęli rozszerzać 


„sławę” dziewicy; tak. iż codziennie po kilka ty- 


ięcy Indzi ściąga do Strupkowa ze wszystkich 
stron, aby ujrzeć prorokinię. 


| ' Jakież są te proroctwa? Przepowiada ona, że 


nur. B 


WOJNA SIE SKOŃCZY W DNIU, W KTÓ- 
RYM SIĘ ROZPOCZĘŁA, 


najważniejsze, ża av og skończy się wtedy, 


kiedy ludzie złoże jałkaniwiecej zboża dla Mate, 
bi koóskiej w Sirupzowie i pemiędzv na pożycz 
ke wojenun. Tasnowidzzen. leżąca od niejakie- 


Jaś czasu w chałupie z wiankiem na głowie, ©- 
toczona żołnierzami, którzy wzbraniają wstę- 


pu do niej, lekceważy cywilów, Naiwiększy 
wpływ mała na dziewice szarże, eprzodnijacy 
kariki z jej foiegral: po 6 Karan. Na piacu 


(przed chaiup] 
SETKI LUDZI Z ODKRYTEMI GŁOWAMI NA 
BLĘCZBACH. 

Lud ruski wraca do wieltiei skrzyni płosią- 
dze, po 10 i 20 koron i przynosi w wurkach mg- 
kę i pszenicę, bo tak chee jasnowidząca. Po- 
ciągi kolejowa. jadące w strorę Koiomyj, są 
przepełnione. Wrażenie. jakie sie odbiera z wi- 
zyty u jasnowidząc: sj iest podwójne: albo ma 
się do czynienia z obłąkaną. albo z wyrałinowa- 
nem oszustwem. Jud, a nawet inteligencya ru- 
ska składa jej w ofierze resztki zapasów i gru- 
by grosz. 

DOTYCHCZAS ZEBRAŁA PRZESZŁO 
100.000 KORON. 


Charakterystyczna rzecz, że duchowieństwa 
ruskie i władzć-z nieznanych przyczyn zacho» 


woja sie- zupełnie p 


Homanikat austryacki. 
Wiedeń Œ. KE .\.Urzedowo ogłaszają qhfa 55. MA 
Nad ujściem Piawy takżę I wczoraj toczyły się 

walki. Na połiudniowem. skrzydle tamtejszego sta- 

nowiska zdołał nieprzyjacici odepchnąć nas ku 
głównej drodze. 

Na weneckim froncie gôrskim ograniczała stę 
wczoraj czynność obustronna do ognia działowe: 
go. Dziś rano przypuścił nieprzyjaciel w obsza 
rze Solarolo 1 koło Asiago ponownie silce 94. 
lctóre wszędzie odpariiśmy. a 


=> e = u 


.- 


Komanikat niemiecki. 

FIR. (Biuro Mipit Urzędowo ogłaszają nls 
6 b. m. 

a wojsk Dp następcy monu Rup: 
rechta: Kilkakrotnie przedsiebrane przez nieprzya 
jacieła próby ataku na zachód od Langemark nię 
udały się. W odcinkach na południe od Somny 
czygygość arlyleryi pozostała przez afień wzmo* 
żoną. Wieczorem odżyła ona na reszcie frontu tej 
grupy. 

Grupa wojsk niemieckiego nastepęyw tronu. „Mię: 
dzy Aisną a Marną 1 na południowy” zachód od 
Reims chwiiamłi wzmożona czynność bojowa, Sil- 
ne natarcia nieprzyjaciela na północ od odcinka 
Pignon zostały odparte. Walki wywladowcze w 
Szampanii. 

Porucznik Rolle zwyciężył 
wietrznej po raz 20. 

Ludendorff. 


Berlia (Biuro Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 
6 lipca wieczorem: Miejscowe wałki na zachód od 
Chatęau Thierry, / 


w walce napo- 


Rokowania rz 


waków z oE 


- (Korespondencya „Now. Kur iRrak "h 


Kopenhaga, T. ipea. 
Wedle wiadomości nadeszłych z Rosvi, prz 


3 


jaciel Masaryka zwrócił sią do komendanta 
brygady :czesko-słowackiej z nzopozycyą, aby 
roznoczęłą_rokqyania. zrzadem.zosyjskigy„Przy- 
wódca brygądywczęskosłowackie miobwświad- 


czyć. że przyjmuje zasadniczo myśl rokowań. 


| Jeńcy austeyactcy sagno] 
ce z czecho-SIOSZSZWA. 


(Telegram „Nowego Kurycra Kraje"). 
1Sztokhotm. 7.;linca. 

Wedle wiadomości rosyjskich. w walsąch” z 
brygadą czeskosgłowacką liora ug A 
austro-wegierscy,. czemu. pależy. prz 
ostatnich czasach nie odniest Czest TZ a 
żadnych większych sukcesów. itzęekoma pod Ir-. 
kuckiem walczy z Czechami i Słowakami 4000 
jeńców anustryackich, pod Omskiem 20.000, któ- 
rymi dowodzi generał Taube. 


„ Btr. 6 
inch 
i 


- Nowe pogłoski o podziale Galicyt. 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI* 


(Telef. od koresp. „Now. Kuryera krak."). 


Wiedeń, 7 lipca. 


_Mlejsaność położenia mwewnętrzno-polityczne- 
go znajduje najwymowniejszy wyraz w plot- 
kach ł pogłoskach, jakie się szerzą w kołach 
parlamentarnych. Wczoraj pojawiła się pogło: 
ska, że już za kilka dni ma się ukazać rozpo- 
rządzenie, normujące podział Galicyi. Nie ule- 
ga chyba najmniejszej wątpliwości, że źródła 
tej pogłoski szukać należy w radykalnym obo- 
zie niemieckim, który majwidoczniej jeszcze 
zawsze pracuje gorliwie nad rozbiciem parla- 
mentu. 

»N. Wiener Tagblatt“ notuje tę pogłoskę i 
powiada, że dowodzi ona tylko, jak konieczną 
stała sią akcya, mająca na celu ugrupowanie 
stronnictw: Powiada dalej, że najważniejszą 
sprawą jest teraz w każdym razie parlament. 
Gdy się tylko zbierze parlament, to znajdą się 
wytyczne polityki, bo parlament ma silną wolę 
życia. Na razie posłowie, konferencya preze- 
gów kłuków i rząd powinni wspólnemi siłami 
usuwać wszelkie trudności. 

Jodna z niemieckich korespondencyi paria- 
mentarnych powiada, że istnieją cztery możli- 
wości: 1) żo dr Seldler pozostanie nadal w u- 
rzędzie i że uda mu się uzyskać większość dla 
konieczności państwowych; 2) że Seidler, wi- 
dząc, iż nie zdoła uzyskać konieczności pań- 
stwowych, znowu odroczy parlament; 3) że po- 
mimo niepewności, czy będzie miał większość, 
Scłdler jednak zwoła parlament 1 przeczeka 
głosowanie nad przedłożeniem  budżetowem; 
4) łe celem usunięcła wszystkich niebezpiecz- 
nych ewentualności jeszcze przed głosowaniem 
nad prowizoryum budżetowem, względnie przed 


Zoromadzenie demokra- 
cyl połudn. słowian. 


Wiedeń. (B. K.) Prezes związku stronnictw 
niem.-narodowych, prof. dr. Weidner, zjawił się 
wczoraj u dra Seidlera, aby mu zwrócić uwagę 
na to, co objawiło się na odbytym niedawno w 
Lublanie zgromadzeniu demokracył połud.-ało- 
 wiańskiej. Prezydent ministrów odpowiedział, 
że cel tego zgromadzenia nie był znany ani je- 
mu, ani min. spraw wewnętrznych. Tymczasem 
sprawozdanie prezydyum krajowego Związku 
donosi, że władze polityczne zaniechały wydać 
zakaz, Prezydyum krajowe otrzymało polecenie 
dać w tej sprawie jak najtychlej wyjaśnienie. 


Podwyższenie dodatków 
dla nauczycieli. 


Wiedeń. (B. K.) Ponieważ wskutek odrocze- 
nia Rady państwa nastąpiła zwłoka w dalszem 
traktowaniu uchwalonego przez Izbę 15. marca 
projektu ustawy w sprawię przyznania dodat- 
ków drożyłnianych w r. 1918 dla czynnych i 
pensyonowanych nauczycieli szkół puhlłcznych, 
ludowych 1 wydziałowych, oraz wdów i sierot 
po nich, f ponieważ oczekiwane załatwienie te- 
go projektu usiawy opóźnia faktyczne wpro- 
wadzenie jej, rząd oświadczył gotowość udzie- 
lenia reprezentacyom krajowym zaliczek w cełu 
tymczasowego podwyższenia przyznanych do- 
tąd dodatków drożyźnianych, wzglednio w celu 
nowego uchwalenia takich dodatków. Tymcza- 
sowo dodatki mają być odwiągnięta przy dofi- 
nitywnem uregulowaniu sprawy. Wypłata za- 
Hozek państwowych wymaga iedrak rokowań 
z reprozentacyam! krajnwemi. W kilku krajach 
dotyczące uchwały już zapadły. 


Saci nad lesionistami 
po!skimi. 


Marmarosz Sziget. (D. K). Na rogpramje duia 
4 b. m. przesłuchano nadnorucznika leg., rofc- 
renta Żywnościowego “i. Barczykowskiego, 
oraz Wł. Sidorąwicza, chorąż, leg., referenta 
zaslfkow go Piotra Imielskiego, jako też ieda. 
ochotnika plutonowego leg „St, Jastrząbskiego. 


zebraniem się parlamentu, poda się do dymi- 
syl, poczem .objąłby rządy jakiś inny polityk, 
który mógłby liczyć na przyznanie koniecz- 
ności państwowych. Korespondencya owa do- 
daje dalej, że te cztery ewentualności przed- 
stawiał na ostatniem posiedzeniu niemieckiego 
związku nąrodowego jeden z kierujących po- 
lityków. Teraz obiega pogłoska, że już za kilka 
dni ma się sprawdzić czwarta cwentualność, 
że dr Seidler ma się podać do dymisyi. 


Konferencya Koła ze związkiem 
stronnictw niemieckich. 
(Telef. od koresp. „Now. Kuryera krak”). 
Wiedeń, 7 lipca. 


Wczoraj o wpół do 6-tej popołudniu odbyło 
się posiedzenie prezydyum Koła polskiego w 
obecności ministra Twardowskiego. Wzięli w 
niem udział prezes dr Tertil, wicepr. Baworow 
ski oraz posłowie Steinhaus i Kclischer. Po- 
siedzenie vo zostało zwołane, ponieważ poseł 
Waldner objawił życzenie, aby odoyto wspólna 
konferencyę przedstawicieli Koła 1 związku 
niemieckich stronnictw narodowych w spraw'» 
sesgyi letniej. Na posiedzenie p':zyVyum priy- 
był poseł Waidner. Wynikiem žaist * dr. Wald- 
nerem jest wyznaczenie konierencyi prezy- 


dyum Koła z prezydyum związku niemiecklego 
na wtorek o wpół do 10 rano. Na wczorajszej 
konferencyi prezydyum Koła zastanawiało się 
także nad sprawą podziału Galicyi, porusz ną 
w dzisiejsze.m wieczormem wydaniu „N. Wiener 
Tagblatt“, 


Oskarżony Barczykowski jegt zdania, to 
wszyscy wiedzieli, ił celem marczu jest przej- 
ście do Rosyi. 

Sidorowicz oświadcza, że jest niewinnym te- 
go, co się stało. 

Imieląki oświadcza, że o tem, iż gen. Zieliński 
przez oficerów został wzłęty pod przymus woj- 
skowy, dowiedzał się dopiero w Matajesti. 

Wszyscy ci oskarżeni przyłączyli się do o- 
świadczenia swych towarzyszy o przygniatają- 
cem wrażeniu, jakłe wywarły na nich postano- 
wienia brzeskiego traktatu. 


Otwarcie sezonu 
Tow. operowego. 


Nareszcie doczekali mię miłośnicy muzyki 
otwarcia nowego sezonu oporowego, który w 
tym roku, choć spóźniony nieco, zainicyowało 
krakowskie Tow. operowe. 

Młode to Towarzystwo, źrodzone w najgoręt- 
szych dla Krakowa dniach wojny świątowej, 
ujrzało pierwsze światło kinkietów dnia 13 sty- 
eznią 1015 r. w miejskim teatrze im. Slowa- 
ckiego, wystawiając wówczas „Królewicza Ja- 
szozura' Raczyńskiego i fragment „Lagandy” 
Walewskiego. Pedząc żywot iście wojenny, po- 
konyjąc miele trudności, mimo wszystko dało 
mi licznych wieczorach zdenerwowanym s«ar- 
szym warstwom publiczności Krakowa wiele 
chwil miłych, które im kazały zapomnieć o nje- 
daleko szorzącym sią ogniu znisączonia. 

Tak ehlubnio zapisawszy się w pamięci Kra- 
kosa, mimo antagonizmu niektórych czynni- 
ków, niozmordowaną pracą wywalczyło Towa- 
rzystwo stałe letnie sezonv operowe. 

W obsenym Gozonle, gdy kierownietwo tea- 
tru objął dyrektor 'Tracińaki, znany i ceniony 
w szerokieh sferach artystycznych meloman, 
spodziewać się możemy, że tegoroczne wieczory 
operowe osiągną *szczyt powodzenia. 

Najlepazym tego dowodem było wczorajsze 
przedstuwienie arcydzieła Monłuszki „Halka“ 
witane na polskich scenach z miesłabnacym 
eutuzyazmam który się objawił w przepetnio» 
nj widowni teatru. 

Rolę tytułową odtworzyła p. Hendnichówna, 
znana juź publiczności krakowskiej z poprze- 
duich kreacył operowych, tylekroć oklaskiwana | 
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u nas w tej partyi, której jest czy nie najlepu 
szą wykonawczynią. Świetnie postawiony jej 
głoe i nadzwyczajna rutyna Śpiewacka, wspans| 
ta niezawodną emisyą, pozwala jej wydobywaśi 
czarujące dźwięki, z temperamentem £ poszwa 
ciem efektu. Do tych zalet należy dodać wspaą 
niata ujęcie postaci Halki w kierunku UAD 
tycznym. I 

P. Ludwig w partyi Janusza, nozwijał szla; 
chetny Bwój głos w efektownych frazacn, mial 
wiele wyrazu dramatycznego i siły i ujawniał 
w każdym momemcie swą wielką rutynę, tarô- 
wno w aktorskiem, jak i w wokałnem ujęcia 
partyi. 

P. Stępniowski, jako Jontek, korzystnie w: 
wydatniał liryczną średnicę swego glosa 1 poa 
stawił rolę na wysokim artystycznym poriba 
mie, pogłębił i opanował ją w tamte. Wytwow 
ny w śpiewie í w pełni rozkwitu głosowego, 
zgotował wozorajszym występem szaddwolenią 
słuchaczom. 

Dostojnym w postaci Stolnika był p. Zathey,. 
który na równi z innymi solistami wywiązał 
się z zadania bez zarzutu. P. Jastrzębaka w; 
roli Zofii odśpiewała bardzo stąrannie awą paru 
tyo 1 przedstawiła dobrze rokujący materyai 
głosowy. Sympatycznym był Dziemha p. Ma. 
zanka. Orkiestra i chór, który brzmiał jędrnie 
i współdziałał w akcyi pod batutą p. Millera, 
przyczyniły się do korzystnego wrażenia, któ- 
re słuchacze w całości odnieśli. Nie obyło się 
oczywiście bez usterek ansamblowych, bez pe 
wnej rozbieżności między orkiestrą a wykonaw= 
cami nlekórych partyl, które jednak zostały, 
zrównoważone ustępąam! skończenie popraw. 
nymi. 

Z uznaniem należy podnieść reżyeeryę som 
zbiorowych, która spoczywała w wytrawnych 
rękach dyrektora Trzeińskiegu. 


IPS ERII HEN" "TL zsdpwonnKYW 
Po zamknięciu kroniki. 


CESARZ ZAMIANOWAŁ prokuratora dra Bi. 
Szymonowicza we Lwowie, zastępcą starszego pre. 
kuratora we Lwowie, w VI-tej klasie rangi. Minister 
aprawieditwości przeniósł radców uąłlu krajewoge 
| naczelników sądów obwodowych: dra Zygmunta 
Mrowca w Tarnobrzegu do Złoczowa i Zdzisława 


Oczkowskiego w Głogowia do Łańouta; dalej sę-, 


dziego powiatowego, Ignacego Bochę w Przeworw 
sku do Żywca. Zamianowaj sędziego powiatowego, 


„Gabryela Hablińskiegu w Żywcu sędzią powlato: 


wym i naczelnikiem sądu w Krzeszowicach. 

(x) CHEMICZNY OŁÓWEK W CIASTKU znalazł 
jeden z gości w kawiarni Esplanade w piątek wie. 
czoren „a zanim zdołał się zoryeniowań, eo konsu- 
muje, porządnie wymalował sobie usta na fioleto-' 
wo — co nie było może pozbawione weselszego 
momentu, gdyż owym gościem był... znany artysta» 
malara se Lwowa, p. K„ bawiący w Krakowie w. 
przejeździe. Niemniej jednak p. K. nabierze dobre- 


go wyobrażenia o tem, jakie produkty podają w. 


Krakowia w kawiarniach. 


Zdermoie wozów tramwajowych w Wiedniu. 


Korespondent nasz telefonem donosi: Wczoraj 
a godz. 6 i pół rano na skrzyżowaniu ulia 
Thalia Strasso į Lerchenfelder Guertel, zde 
rzyły się dwa wozy tramwaju elektrycznego, 
83 osoby odniosły rany, z tych 18 elężkio. ' 

Odział hygieny społecznej w ministerstwie, 
Korespondent nasz z Wiednia dogosi: „N. W. 
Tagblatt“ i „Zeit“ donoszą, że dlą przeprowa. 
dzenia naglących zarządzeń w dziudzinie spo- 
łecznej hygieny. urządzono w ministerstwie 
spraw wewn. osobny oddział dla hygieny spo- 
łecznej. Kierownikiem jest radcą miniatoryalny 
dr Kaup. Do najważniejszych czynności tego 
urzędy należy zwalczanie gruźljcy, opieka, ky- 
gioniczna nad młodzjcżą i opieka nad. ofiarami 
wojny. i -~ 

Zgon biskupa solnogrodzklego. Z Solnogro- 
du telegrafują, iż ks, biakup Kaltner gmart tej 
nocy. 

Nowy komendant wojskowy Lwowa, J. E. 
Pfeffer, przyjechał wczoraj do Lwowa i zamie- 
szkał w budynku komendy korpuśnej. Dotych- 
czasowy komendant generał major Nowotny 
Lwów już opuści. 

IKouferencye żywnościowe. W Budapeszcie 
odhyły sią w ostatnich dniach ważna konfe- 
rencyo w sprawach żywnościowych, dotyczą- 
ce niutyjko armii, ale i Austro-Węgier. nassa 
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Z Życia srMana 
Mehmeda W. 


Piętnaście lat w więzieniu. — Pierwszy akt. — 
Otwarcie skarbca. — Tron niebieski. — Pamiąt- 
'kl od zarania Islamu. — Sarkolag Aleksandra 
ja , Wie!kiego. 
f Śmierć sultana Mechmeda V przypomniała 
nam jego życie przed wstąpieniem na tron. — 
Przez lat piętnaście więziony początkowo przez 
Abdul Azisa, swego wuja. później przez brata 
Abdul Hamida w „złotej klatce“, znosił swój 
„los ze spokojem podziwu godnym u człowieka 
„wschodu, narażony na kaprysy władców. Kic- 
„dy strącono z tronu Abdul Hamida, a jemu tron 
ofiarowano, zapomina o krzywdach b. sultana, 
ratuje mu życie, a córkom jego część majątku, 
zabranego przez rząd młodoturecki, zwtaca. 
_ Pierwszym jego aktem po wstąpieniu na 
tron, było zrzeczenie się pemsyi do 20.000 fun- 
tów tureckich, oo na wydatki sułtana, utrzy- 
mującego dwór z przepychem wschodnim, oka- 
zało się za mało. Dlatego teł przyznano suł- 
pensyę 60 tysięcy f. tur. zmniejszając 
tarazem dochody zdetronizwanego ł znienawi- 
onego tyrana Abdul! Hamida. 

Między wieloma nawemi ustawami i przy- 
wilejami wydał zmarły sułtan pozwolenie o- 
Clądania skarbca sultańskiego który do jego 
panowania był niedostępnym dla zwykłych 
Smiertelników. Od tego czasu można było zwis- 
dzać skarbiec przechodzący swym ogromem i 
antastycznością opowieści „tysiąca i jednej no- 
@y“. Pozwolenie takie można było otrzymać w 
każdym konsulacie, za uprzedniem poleceniem. 

Prócz nierliczonej ilości drogich kamieni, 
dyamentów, rubinów, szmaragdów etc. zbioru 
sztyletów, szabel i mieczów, ozdobnie i mi- 
sternie eyzólowarych, znajdnją się w skarbcu 
*amiątki od najdawniejszych czasów Islamu. 
jTiędzy innem! znajduje się t. zw. „ottomański 
bon niebieski”, ozdobiony szmaragdem niezwy- 
Maj wielkości, tron macha parskiago, ozdo- 
Bazy mozaiką cudownej roboty z pereł, sżma- 
rzędów | rubinów. W jednej z sal mieszczą się 
odlewy woskowe wszystkich sułtanów òd naj- 
dawniejszych czasów. W małej komnacie, do 
której jednak nikt, prócz samego multena do- 
stępa niema, można przez szkło w drzwiach 
umieszczone, zobaczyć „święty płaszes proro- 

ka", mięcz Mahometa i rękę ów. Jana Chrzci- 
cbla w złoto oprawną. i 

Do osobliwości ekarbed należy między inne- 
„Mł sarkofag Aleksandra Wielkiego, przywie- 
tłony z Aleksandry przez kalifa Omara L 


` : 
i Wojenna kultura. 


H "FT" (Obrazek krakowski. T7 
f „(O Perot tłerpelna dwoma jeszcm laty po- 
„BAM bydło w jakiejś zapadłej wsi pod Przemy- 
„ Bem, Miata wtedy zaledwie lat piętnaście, a naj- 


wtedy e swą toaletę, bo i na co? 
dnie i noce spędzała, — fy- 
w stajnł — znały doskonale 
wypłowisłą spodnicę,, strojącą ją od 

czasów, koleżanek prawie nie 


ludnych, do kościoła nie chodziła, xmu- 
niem nir wente 


tródką, 
praktyce, z powodu braku 
x więcej jeszcze EpośbEnOŚcI. Brudna i 
nie wzbudzała w nikim pożądania, ow- 
stalo była przedmiotom kpin I żartów ca. 
2 to z powodu nadzwyczajnej swej 


trafem zwróciła raz ma słebie u- 
Istniezki, która wracając po wa- 
domu, zabrała ją z soba do Krako- 
dziewczynę do wszystkiego. Kasia, 
wtedy wołano, przystała z ocho- 
żal jej trochę było porzucać wio- 
à stwalę, bardzo do niej przywią- 
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ów zrobił na Kasi ogromne wrażenia: 
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tyle ludzi, tyle domów, wiekszych nawet 0d 
kościoła w jej rodzinnej wsi. A jak wszyscy 
poubierani.. niczem nawet panna służąca od 
dziedziczki z sąsiednicgo dworu, jakkolwiek o0- 
na właśnie uchodziła w całej okolicy za ostat- 
ni wyraz szyku i mody. Wstyd jej się nieco zro- 
biło własnego wyglądu. Poczęła więcej dbać 0 
siebie, częściej czesać sią, myć i przeglądać w 
lustrze. Niedługo poźniej, wziąwszy od pani na- 
przód pensyq za cały miesiąc z góry, kupiła 
sobie na tandecie jakiś „przechodzowany* ko- 
styum i poczęła rurkować swe kołtuniaste je- 
szcze loki. Wystrojona, a nawet wyperfumo- 
wana, korzystając z wolnego popołudnia, wy- 
szła w najbliższą niedziełę na spacer. Oglądano 
się za nią gromadnie, jako za niezwykłym w 
dzisiejszych czasach okazem tuszy, a jednak 
przecież musiała robić wrażenie, skoro wieczo- 
rem odprowadził ją już do domu jakiś „woj: 
SkOWY...- ue 4 

Mijał tydzień za tygodniem, przynosząc z 50- 
bą liczne zmiany na korzyść w wyglądzie dziew- 
czyny i codziennie prawie jakiś list z Krakowa 
pod adresem „Wielmożnej panny Kazimiery“... 
nie „Katarzyny”, gdyż chcąc usunąć wszystko, 
co według niej trąciło wsią, zmieniła także swe 
imię. 

Dzisiaj Kazia ma już wszystko, czego wy- 
magać można od „prawdziwej“ elegantki: bu- 
ciki na wysokich, chociaż nieco wykrzywionych 
korkach, pończoszki ażurowe, z prawie niewi- 
docznemi dziurami, szykowny a nadewszystko 
„krzyczący“ kostyum jedwabny, suto przystro- 
jony kapelusz, z kokardą, nie mającą sobie TÓ- 
wnej co do wielkości w całem mieście, tomba- 
kowa branzoleta i pierścionek z „prawie praw- 
dziwym* kamieniem, wreszcie, ¢o najważniej- 
sze, liczne znajomości we wszystkich sferach, 
a zwłaszcza wojskowych. s 

Co za wrażenie zrobiłaby w swej rodzinnej 
wsi, gdyby się tam pokazała w takim stroju. 
Co za zazdrość wzbudziełaby we wszystkich. 
To pewne, że w pierwszej chwili nie poznałby 
jej nikt, nawet może i siwula..... 


Szkoła szpiegów. 

(b) Zawatty właśnie układ chińsko-japoński 
oznacza zupełne poddznte Chin pod przewagę 
Japonii we wszystkich dziedzinach, a więc tak- 
2e Í w dziedzinie wychowawczej, w następstwie 
czego uważać można działalność misyf chrze- 
ścijańskich w Chinach za pogrzebaną, a pracą 
kulturalną, rozpoczętą tam jeszcze z początkiem 

VL wieku, za zupełnie prawie zniszczoną. 

Kulturalny rozwój Chin jest nadzwyczajnem 
zjawiskiem w history ludzkości; natomiast 
wcale nie dotrzymał mu kroku w postępie Toz- 
wój fntatsłtnalny, tłwiąc bea zmiany Żadnej 
w formach, nabytych przed wiekami. Ta wa- 
fnis duchowa nieudolność w bardzo znacznej 
mierze ułatwiła Japonii jej bazwzględną i pla- 
nowo prowadzoną walkę z Chinami. Nie prze- 
Morale też Japonia w Środkach, któreby jej tę 
walkę ułatwić mogły, posługując się każdym, 
prowadzącym do wytkniętego celu. Mak na 
przykład w połowie drogi między Szanghajem 
4 arsamałem w Kyang-Kang. leży mała, brudna 
wioska, Tuen-Quen, wśród której kilkudziesię- 
chu ma pół rozwalonych domów, miła bardzo 
wrażenie wywołuja okazały budynek, otoczony 
wysokim muram. Jost to szkoła japońska, za- 
łożona bezpośrednio po ukoficzanłu wojny chif- 
alko - japońskiej (1894—65). Oficyalnym celem 
szkoły jest nauka młodych stndentów japoń- 
skich języka chiiskiogo, matomiast istotnam 
zadaniem joj od chwili założenia było przygoto- 
wanie całej brygady odpowiednio wyszkolo- 
nych szpiegów, którzy jeżdżae po Chinach, skiz- 
dali odpowiednio relacya centrali w Tokio. Głó- 
wnie szło tutaj a systematyczne informacje 
z zakresu polityki, gospodarstwa krajowego, 
handlu i przemysłu. Celem ukrycia istotnego 
zadania szkoły, posiada to jedynę w wym ro- 
daju seminarynm specyalny program, według 
którspo mowę chińską ł jej różno dyalekty naj- 
lemiej poznać można przez podróże naukowe po 
Chinach. Niemi też kończył sią każdy kurs 
nauki. 

Scaptycznaogo obserwatora szkoły uderza 
fakt, IŻ wszyscy neznłowie — wbrew zwycza- 
jom japońskim — wealo nie mają krótko strzy- 
żonych włosów, lecz noszą dłagie loki. Cel tego 


Sie to + 


zarządzenia staje się jasny dopiero w chwili. 
wyjazdu uczniów w „podróż naukową. Wtedy, 
przebierają się wychowankowie w szaty chiń- 
skie, goią część czaszki, pozostałe za$ 4 tylu 
głowy młesy zaplatają w warkocz. W ten spo-' 
sób, nie zwracając na siebie uwagi, mogą Spo-, 
kojnie jeżdzić po kraju i robić swe obserwacje.: 
Jeżeli stę wspomni, jakie usługi ogromne oddała: 
w wojnie rosyjsE0-jupońskiej, zwłaszcza armiom | 
Oyama i Kurokiego, imponująca wprost WSZECH=| 
stronnościa japońska służba informacyjna, i do- ; 
da, że prawie w calości pochodziła ona od wy- 
chonranków szkoły w Tuen-Quen. wtedy hojać 
można i godniej ocenić wartość podobnego in-, 
stytutu dla państwa i jego celów politycznych. ' 


Z sali sądowej. 
Czy listonosz powinien 
zdjąć czapkę podczas 
pemienia swej czynności 


(p) Oto temat rozprawy sądowej, która siq 
odbyła onegdaj przed sądem wiedeńskim. Jako , 
oskarżyciel stawał listonosz, kóry przyszedł 
szy do biura pewnego kupca, nie sdjął czapki, | 
Zirytowany tem kupiec, strącił mu ją z głowy,” 
zə słowami: „Zdjąć czapkę, bo nie jesteśmy w, 
Afrycel* Obrażony listonosz, nie poczuwając i 
się do afrykańskiego pochodzenia, maskarżył 
salonowea o obrazę podczas urzędowania, Na 
zapytanie sędziego, dlaczego nie zdjął czapki,” 
odpowiedział listonosz podniesionym głokem,: 
że mosząc listy od rama do wieczora, nie ma 
czasu myśleć o «dejmowaniu „urzędowego na- 
krycia głowy podczas urzędowania. aj 

Przesłuchano następnie świadka, w osobie u=) 
rzędniczki owego kupca, która stwierdziła, że | 
listonosz oparł się o poręcz biurka, oraz palił, 
papierosa. Zapytamo więc dyrekcyę poczty, 
czy listomosz obowiązany jest zdjąć czapkę, a 
ta stwierdziła, że jst ogólnie przyjęty: awya 
czaj. że listonosz, wchodzący do mieszkania 
zwykle salutuje, w każdym jednak raje obo 
wiązany jest zachować cią bardoo uprzejmie, 
Co zaś do zdejmowanie „urzędowego“ nakry= | 
cia glowy, to takie przepisy nie istnieją. Fo 
zamknięcka dowodów, sędzia wydał wyrok, tū 
walnający oskarżonego od winy I kary, ponios 
wał mm każdym razie stwierdzono, że Tietonosz 
oparł się o porącz i palił papierosa, a, więc niee 
właścówie „urzędował“. Dobrzeby było rozpi- 
sać teraz konkurs, czy listonosze mają zd»jmo: | 
wać czapkę, czy taż nie? e" 

BORET 


Odpowiedzi Rodakceyi. | 


JERZY JAŚK. Z całą gotowością zkmiószziamy | 
prace nadesłane, i dla przygodnych współpracow: 
ników mamy otwarte tamy naszego pisma, atoli 
przy zachowaniu z ich strony jednego warunku! 
rzecz musi być zajmującą i dobrze napisana. Na- 
desłany nam artykuł nie eryni zadość tym wyma | 
gam. e" 

SOLAMANARA nie” rozumiała widocznie: treści | 
wierszyka „Precz z afiszamil*, w którym autos 
sam dopomina się o przestrzeguńie ozystokci ulis | 
i murów, Jeżeli Solamanara tak ukochała błota, 
dlatego tylko, że to „nasze” — to przypuścić mu- 
simy, że pod tym pseudonimem kryje się raczej 
żaba lub nawet większa czworonożne stwozzowie, 
które lubi stę w błocie wylegać. ia” IP» 


=| 


1 


Notatki Htierackie. 


STANISŁAW KORBEL: STENOGRAFIA POT» 
SKA DLA SZKÓŁ I SAMOUKÓW. Wydanie dra: ` 
gie, poprawione. Kraków 1918, %j 

(Gra) W krótkim stosunkowo czasie po pojawie- 
niu się pierwszego podręcznika stenografii pol- i 
skiej, opracowanego przez profesora Akademfi han: ` 
dlowej w Krakowie, St. Kerbla, nkazało się wyda- 
nie drugie, poprawione i uzupełniona. Nowy pod- 
ręcznik, w porównaniu z poprzednim, wprowadza | 
takie zmiany i ulepszenia, aby ile możności jak | 
najlopiej dostosować sią do potrzeb samouka i 
trzeba przyznać, że autorowi rzeczywiście sią te i 
udaje. Ta też cecha, obok istotnie wartościowych , 
zalet układu materyału, znanych z pierwszego ; 
wydania, dodaje drugiej edycyi nowej zalety. Stro- | 
na typograficżna jest także i tu bez zarzutu. kę 

SENT, EA 


' 


Str. 8. „NOWY KURYER KRAKOWSKI* He. 6. 


kadamik poszukuje SZRUŁOWAŚKE úsobuwig |: TYT TOTO YYY r kc: wz] e F aż E7 74 T ) ERA, a 77 Eg 
A lezcyi. Zgłoszenia li- 5 KIE „A z o AAE. AB i s 
,stowne do Admin. „Nowego z celulozy i: | KSIĘGARNIA J. CZERNEGKIE gg =: Ts dać K Fens 
K krak.“ Fa- 3 E: 3 
beja AW pod „A 7g | płaskie i okragłe w różnyci: j£: dawniej Księgarnia Spółki wyd. Polskiej i |przy badaniu przez c. x. "Weud Gila badaSia 
ze | długościach oraz gwoździe |i KRAKOW, RYBEK GŁ. L. (l. srodków spożywczych, został uznany jek» 
ATTE Li do podeszetw najseznie to-|;z WE wiza rayis i znacznie Mapori 
ASZY2I8 e * dai 4 Take Sia połeca: pe nics zkodiiw, Cu zdro i naer nie P y e i 
Em Ę nio w każdej ilaśsi dia kup $ 7 4 SKT 
przyjmie natycnałast obw, kółek rolniozgch i kon- |E Moum I. Chkeunońsxiego +d 44 + a mn ych nd a pó, wyskarczy maj kw 
Administrsera „Nawsgo | ŚŚ. A. K. A. Fraszki s 2 2 s 2 » SEE Hina szkiansą gosowerej wody a PETA d 
Kuryera Krakowskiego” | 4 p 10h" Gu adminie uR e, NZ Kzeczypos zpoliiej ; ż|w zupełn <A najleps zą herbatę z rumeni 
= ET NR PRO pip 3 zac: Kawalerskie gospolarstwoą = 
Ksudsów, Karmelicka 16| Nowego Kurrera K rekow. |E Batowski K.: Dzie ie RAA Cena za i Hir z ramem 3 K 60 h, boz Aian 
MESE 7 N AE ” ~,” > : 2K 80h., flaszki proszę przynizóć zewn." 
Poszşknia Ea Zane” 25 m. zgubił hic- E pas Zame Krakowski « + « N 
MET SP » Gny towaiida Tudevszjz Chrzanowski 5: 7 opoxi remantyzmu sé Na prowiscyą wysylam najmniej cd 150 Jud = 
Enner w i pzyiiski pi czarny |F » „ Ojcze nasz 4 osią ponieważ mnqjej: szych beczek nie fajgi TZ zu 
Si : 7 aDkiimon! wojszoewami |: OT eze posłać zadatek 
O FeZWBOZWKIA CHCI pr sł ulicą badz: wio wską F Chołęn: fewski, A, ka ejów Polaki e 
nika, Zoic "esy do | izchał trómmwajara Nr. 2 zorur a l Elos 8 Marit. iy $ ” Kazimierz Luchwie 
w zł: zOnĄAPOZgÓr LO. p ać z Dauitowsii G.: A GE Magdalena s a e i: 
"Biura miastowego Fastawy Tr ali gea w miłości i boju „se FABRYKA -CUKIGRKÓW 1 „RERB£TÓM 
4% A! à 
owe; wa BI ARAE. : Jwivsz Syrcś. powieść e A Fila Karelii É 
„iiowcze Mueyć we: O 4 sie Bpa Kralców, Bracka 5, Sklep. 


z: Bonczyński T.: Głód szczęścia, powieść 
A 3 je romans, powieść . 

n » Smiertelay bieg, powieść 

» Marya Ieszczyńska . . 

„  Ooprawne 

Ligocki Ei Laguna morla b. «6. 

Panexkowat Walka Galicyi » . » 

Stachiewicz P.: Rok boży "o ilustr. w tóca 

Tarnowski St: Fistorya literatury y 

5 tomów. . . 

: Tetmajor K.: Anioł śmiezci, powieść . 5 

z. » Na Skalnem Podhalu 5 to- 


Krakowskiego“ niiea: czka, ul Suadipwska 473. 
Karmelicka 16. , sg; 
Kilimy 


Śiwy pra grabiar- | sprzedaż i naaka. Flory- ek 

tg w rym etanie na | zaka L. 9. lp. 58 

: konia. Adres: Adam Nalspa n 

wiuś Mietniów, ost. p. Wie- 
Meska. 67 


Ksiegarnia Polska | „LUX "| 


pie a Sławkowska z s 
tazexa waz alkich książe , 
map, nut na rormaito în- plao Bomiaikański L. 2 
strumonta, libretta, wyriągi (rog Stelazzkiej) Tot. 8395, 


Bejokfikcze źródła waiążak 
de waztym do pisania 
Ladwik AKSMARAM, Kraków %9 

Szewska 10. Tel. 32—988. 


| 
: 


Towatzostoo wzajemnych ubezpieczeń 


ż Na prewincyę wkanedycya pozztęnitwrotnie : Hy 


Zauawet łat Lo mięty Ok 


foriap. z oper i o sia, : WYPRAWY YYYY AAAA vitem rinsat rann 

alk a E T 
PIERWSZORZĘDNY JÅ cloktryozayet araz potreb z poszukuje w colu rezpowszach- 

Zdkłań krawiecki || s do Krakowa | zer wj nnn 
RÓRROWŚ Zjednoczone Firmy: 1 buchśitor (fachn: lub nerzędz.) > Sy ai Seui reg 


1 manipułant magaz. 
b) do prowincyonalnych miast 


Kraków, Floryańska 44: h 
ŁO którzy, eprócz seeno głównago zajęcia, ` 


skiej. m (Kalwaryi, Wadowic, Tamobrzegu, Mielca, i 
K . | Rzeszowa, Jarosławia, Krosna, etě) 
upi SIĄ kiko buebalterów fabryk stelarskicia. 
iso worthnimowaką, ognid: 


=A Oferty pisemne z dołączeniem fotografii i od" 
yi | pisów świadectw, oraz referencyi przyjmuje jj” 


Biuro przemysłu drzewnego || Wystawa Obrazów 


Kraków, Karmelicka 1. ri „CZWÓRRA” 


Kraków, ul. Sionna L. 211 p- 


trwa ła—ietsykon Brothau- 


jwe | Pierwsza krajowa spółka zjednoczonych 
FIRM KRAWIECKICH GALICYI 


2a mały Li we c zapli Śtoewerz. rarejesir, x ogr. poręką z siedzibą o ; | M 
gy istnia- ny Sair- — w KRAKOWIE, Mikożejska 15, telefon. 3037. = 3 p 3 
P- 
7 popa l ue; sia (pole Ý aT ananin wykonsjsay B o Anri ubrania AXENTOWICZA,. FARATA, 
3 damskie, paer] Fraróbid hin Sadol i 
Paste fwprmatynawa do Pay PŁ p B 19 ady ię iz wyno FILIPKIEWICZA, GROTTA, 


zom P. T. kento. KOSSAKA, MALCZEWSKIEGO, 


em ; sz "W | + WEISSA, WYCZÓŁKOWSKIEGO, 
kosty, lakiery araz farby Księgarnia BRANDTA MATEJKI. MEMI- ; 


|J. CZERNECKIEGÓ W KRAKOWIE ||| RADZKIEGO;, TONDOSA i wit- 
przeniesiona zu trensi z ul. Szewskiej do Rynku gł. ll Wystawa cfwwrttod 9—113—6 P. 


! Ważne liia Składnic i kóek MAMIE 


JS 


"| Aparaty zn 


ochronne pey oguisw) są potrzebniajsza obecnie, niż: 
kledykalwiek. W czbsach, kiedy straty w towarach, mar 
szynach i urzędzenia 


podpisana: firma poleca dokyd-zapasy starcząs 


990033049978398D8 


Przzteląttniiliy ae r ZR 
PŁCI 3 Smary do Ważów. - Wasćliną najlepszą. - Tłuszcz A AI 5 
mada do danune. Ne |2 Amarykański „Tovotta”. - Oliwy maszynowe. $ k 
a, S Farby do bielenia. - llitramaryną do bielizny. 2 PE Ery brzpatse a oajełoka gotowka: 

2. Szczotki ryżowe. - Kamień do bajcowania pszenicy. $| »reisry Tov. da bidery aparaiaw Aialm: ać 
| SALA Pastę do obuwia. a$ 


PORTRETY Jako pamiątki: 
PRZEPRCY:ANZA WSZELKIE ZAKUPY i ZAMIANY $Š |zrpo poległych bohaterach wykonuje sad 


| w miejscu i na zamówienia z prowicyi 4 
stanisław Buekowski $| Zakład Siwina Zyg. garzyśskiego l 


a AR Dom Exportowy, Kraków, św. Tomaszu 35—27/a. v Kraków: ulica Sławkowska L. 6., I piętro, | 


uma: | - OGOZAJODORACHZEDECO  2003070D06%0R650000000509 i ODi === TIK A Vis Saskiezp Hotelu. ====a z 


"WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „EDITOR" ŻY „KONARSKI. — REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: x STANKIENICZ 
DRUKARNIA (1 SZĘPROTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIAŃSKICH W KRAKOWIE — ULICA KARMELICKA 16. — TELEFON 


J 


=F 


